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Zamiast budżetu — prowizorium
Obiecanki o. Kucharskiego -  a rzeezywisiose.

‘WARSZAWA, 7-gó ' §pud«ni&, t l e l  wł'j). j zorjum budżetowci na I.'kwarfial' 19:34. Z tego
Woth&c tego, że p. Kucł^trsfU przekonał si ?, iż wynika, 8e p'.*Kurharski wraca do starej praktyki 
•Sejm prą Vdjupoaolblniei nie psałiatwi przed-1. styfoa'. ) wbmw swym ^apewniemom że budżet będzie 
n ią budżetu na pok 1924., wnosi do Sejmu prowi- * ,jiapewno" uichwałotny. • ■ ■■ ■ i ■*- \

Wie hc d?!e minlslram spraw wojsk.
Chjena wysuwa kandydaturę gen. Raszewskiego

VfARE3 AWA.'  7  g i i ń i n i a .  ( M .  w b . j  K w , t s t j « .  
, Jd s a d lTe n i i a  t e k i  m i n i s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h '  j e s t  
w  d u L z y m  c i ą g a  i k t n a m ą ,  n a p o t y k a  je id t n a K  a a  
v i e l k i e  f r ń c j n o ó  i .  C h j w n a  r o b i  ' l s i ł o w a n S a ,  a b y  

t t k ę  J b f c a d l z i ć  s w y t m  c z  Ł o w i ć  k ł e m ,  P i a s t  n a t o -  
Z r t e s i  d b ie ig ia  r o z p a c z l i w i e  o  p i  z y s k a n i e  g f o n . 

S w s n i m w s k f e g o ,  c o  . j e d n a k  ż  g ó r y  n a l e ż y  u w a ­
ż a ć  z a  b e z n a d z i e j n e .  C h j e n a  p m g n ę ł a b y  p r z e f o r ­
s o w a ć  n a  t o  s t a n o w i s k o  g e m . R a s z e w s k i e g o  z  D. 
O .  K .  P o z n a ń ,  t u t a j  j e d n a k  s p o t y k a  s i ę  z  o p o r e m ,  
p .  Witosa, k b ó r y  r n t  m o ż e  z a p o m n i e ć ,  ż e  g e n .  
R a s t e j w s k i  s y i n p a t y z o w a l  ze s p r a w t e p a m i  n a p a d ł a

n,a p. Witjosa *<?t otttiiaaiiuj, i żte organizował kar • 
tiie ekspedycji. wojśkryve pa wiejś w czasie strej- 
ku roinego ' #  . . . .  (

Pto za tern z ko! wojskowych mrormjuiją, 
że* w korpusie g> nenaIsM.ni panuje poważna w ąt­
pliwość, ozy gen. i Raszewski zgodkiŁby się na 
objęcde teki, względlu na to, iż objęcie jej 
znaczy toby zgutllę na skrewienie, diOKoname w  bu­
dżecie wojskowym, co narażałoby generała obej­
mującego tekę, z góry na niepopułamość w  wyż­
szych! kołach y.iojskowych. i

• P. Korfanty i kupcy żydourscy.
Konferencja to sprawie zaliczek na podatek majątkowy.

W A RSZAW Ą 7 -go grudnia (Tel. wł.1). ’dżi w yrazi1 się m iędzy ijrĘnejnji, ze  zbrodnią, 
W czoraj wicepiię|mi&r p. K orfanty \ tow arzystw ie (jest dzielenie kupców na narodow ości i że jest
'lllininLwi UzŷIz-Ht. i i«,iwrAmulo]jl W Pl UATslriPtm 1.0' 7.1 7A iłlln inbmcrtlir ''n in is tr a  Uandlu i przem ysłu  p. Szydłowskiego 
konferował' w dalszym  piągu z kupcam i ż.ydon’1- 
Skimi w sprawi^ wpła^ionia przez ii di zaliczek 
nu. podatek m ajątkow y. Kupfcj żydowscy zwró'- 

; 'Ciii uwagę p. 'Korfantego na stosunki, panujące 
'v kupiectwie,, dbimiagając się zniesienia ogriinii- 
I-Zeń w obrocie walutam i P. K orfanty w odp wie- 
t H B j  fl —  ~ J  3S9I

to zabójcze d la  m ceresów gospodarstw a pan- 
:stwovvego. " 1

N? zakoinozenie w .ceprem ier prosił o w ygo­
towani^ m em orjak, w spraw ie dezyderaroW 
aupmv. żydowskich, gdyz w najbirżzysch dniach 
bhciąłby zakończyć konferencję.

m sifł;aia i p r .
WARSZAWA, 7-go gnrduia. (Tel. wł,). 

Kancelarja sejm ow a ogłosiła, porządek dzień- 
Uy wtorkowego posiedzenia Sejmu, fe s t w nim  
'kilka, punktów, k tóre w ^ o ł a j ą  niezawodnie 
UłUgie dyskuisje, m iędzy innymi -prawozdanie 
feitnisji konstytucyjne, o ustaw ie o zgiomaldze'- 
hiafch, sprawofżdlanie komisji rolnej o ustaw ie 
0 parcelacji’ i ' osadnictw i 1?,. wybór kom isu dTa 
^badania zajść w  Krakowie, Tarnowife 1 Borysllą- 

Aviu, wniosek nagły Thngutta w kw estji w ydzier­
żaw ien ia  moiiopolu tyloniowego i wniosek nagły 
łow. Żuławskiego w  ■sprawie zajść w< Tamowie.v

p r . 784|23.

W  imieiiiu Rzeczypospolitej Polskiej.
3# d  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  u  w  o  w i e  o r z e k ł  n a  w n i o s e k  

F r o k i b a t u r y  e r z y  t y m ż e  s ą d z i e ,  ż e  t r e ś ć  a r t y k u ł ó w

u m i e s z c z o n y c h  w  c z a s o p i ś m i e  . D z i e n n i k  L u d o w v r N r  
274 i  d n ia  3 . X I I  1923 p o d  t y t u ł a m i  ■ -

1)  . W i d m o  n o w y c h  r e p r e s j i -  w  u s t ę p ie  o d  s ł ó w :  
N a i e ż y  p i a w d o p o d o b n i e . . .  d o  k o ń c a .  2 )  z  o s t a t n i e j  n o -  

a t k i  w  s z p a l c i e  d r u g i e j  n a  s t r o n i e  d r u g i e j : &, t y t u ł ,  
b )  u s t ę p  o d  s ł ó w :  C h w a l i ć  B u - ; a . . .  d o  k o ń c a .  3'  . R o z ­
m ó w k i  r e d a k c y j r t e “  w  u s t ę p a c h  m i ę d z y  s ł o w a m i  o m ó ­
w i e n i e . . .  a :  R e d .  n a s z  A  w i e  p a : ,  
z a w i e r a  z . i a m i o n a  v . s t ę p k u  j. §  300 u k . ,  o d n o ś n i e  d o  
u s t .  3 ) t a k ż e  z  a r t .  I I I .  s t. 2 17, X I I .  186_ N .  '/63 D z .  
p . p .  u f n a ł  a o k o n a n ą  w  d n iu  2 . X I I .  1P23 k o n t i s k a t ę  z a  
" s p r a w e d l i w i o n ą  i z a r z ą d z i ł  z n i s z c z e n i e  c a ł e g o  n a k ł a d u
i w y d a ł  w  m y ś l  §  493 p .  k .  z a k a z  d a l s z e g o  r o z p o w s z e c h ­
n i a n i a  t e g o  p i s m a  d r u k o w a n e g o .

Z a r a z e m  wydaje s ię  n a k a z  od p o w ie J z i a i n e m u  r e ­
d a k t o r o w i  t e g o  o so p is m a , by o rzeczen ie  nin iejsze  
um ieścił Dezpłatnie' w  nejbiiższym  num erze i t o  n a  
pierw szej s t r o n i e .

N i e w y k o n a n i e  t e g o  n a k a z u  p o c i ą g a  z a  s o b ą  n a s t ę p ­
s t w a  p r z e w i d z i a n e  § 21 u s t .  d i u k .  z  17 g r u d n i a  1862 D z .  
p . p . N r .  6.  e x  1863 t .  j .  z a s ą d z e n i e  z a  p r z e K r o c z e n i c  n a  
g r z y w n ę  a o  4 ,000.000 m k p .

' REGULOWANIE CEN O B U W I A ,
jako  an y io iłu  pierw szej potrzeby, jest u oa* 
spraw ą piekącą. Poimite n a  to Tow. faeryk  obu 
\via „Salam andra*', którego w yroby przed w ojną 
tt powc iii dob!ro(i.i i n izkich cen cieszyły się wo 
Lwowie wielką poiptuł'arnoś(cią„ o tw iera znowu 
'swój iskład w naszem, miesicie pod hasłem : w y­
borowy towar, um iarkow ane ceny. — Lw ów , 
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Lwów, dnia 5 grudnia 1923.
Podpis nieczytelny.

Zwierciadło.
/- . - i’' ' v

Za bardzo puną uznał rząd cprawę uregulo 
wtnia emerytury d!l« min^trów " Jesc wjeke ciia- 
nąaterystyczne, ze taki projekt ustawy po raz 
pierwszy w Polsce pojawił się za włotiarstwa p ra­
wicy, kiedy redukuje się Ijz^siątki tysjęioy pm- 
a»wnikó’v państwowych, 0 zwyczajni esmerya 
przymierają głotfen.

Trojekt tej ministerjainio - emerytainyj ustawy 
znalazł się na siole Dibradl sejmowych we wtorek. 
W dyskusji nad nim zabrał głos tow. Czcpl iski

Gay w Kraju panuje nfdza i głód —; rzi.d 
który ponosi o bp :> wica ii bn ość za ten slnn, 
znajudje nic łąjszsgo i pi n;oj.szfcgio, jak fejarać 
o taki prezent dla takich „ ti.dar ówf‘, jak pp. 
Korfanty i Kucharsk’ chucie:ż j-lZczc- lOfcim u- 
stawia etn :rytaMi nit jest zj!atv4i >aa.

TO PRZEDŁOŻENIE JEST SKANDALEM
Mówca zestawia krótki - bilans „pracy" rządu : 
systematycznie poriicpywal on podstawy obmo- 
krącj;, dyskredytował konstytucję. Rząd ten .jest 
orzyczyną wszystkich klęsk ekononucznyeh Rze­
czypospolitej.

' Tow. Czapiński przytacza szeieg orzyKl&dów 
z działamości antikinstytucyjncj rządu j jego 
większości, której właściwie przewcdlzi ks. L;.;- 
tosławski. ;

Mamy ustawę o uposażeniach d!ia rządu, któ­
ra pod1 pozorem akcji oszczędnościowej nad:ta 
ministrom prawo kasowania ustaw sejmowycti, 
zawierających normy organizacyjne. Mamy hroj. ki 
ustawy o zgromadzeniach, który stoi w rażącej 
sorzeoznośc z art. 108 konstytucji,' poręczają­
cym wolność zgromadzeń.

' Ten sam rząd' przedstawił projekt ustawy 
prasowe^ któregc art. 25. podporządkowiia o 
wszj^tko starym carskim kodleksom, zamiast u- 
stanowić własne sankcje karnt Osławiony art. 
129. kodeksu z r. 1903 p podburzaniu jedrej 
części ludności nrz&ciw drugiej wystaresj na 
■usprawiedliwienie wszelkich pepnetó i neóużvć 
względieim prasy, które za tego rządu doszły d > 
niesłyichanych rozmiarów: w d łg u  kilku tygodni 
skonfiskowano 25 razy „Naprzód",'„Gazetę Ru- 
botniczą" w Kanowioach śkonfiskowanm za ko- 
.nuniKa. o zjedhaiczeniu grfpy Dąbslrsgo z Wy­
żu o fenim  ; t. jdL i t. «L
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liewiiztaiReDLi w k o g a

. t r  - ‘ a, ' i , ■ISSNT
tealej nwmy projekt ustawy o  koalicji, który 

pojfważa ^asaldkitezia prawa rbi/otnika db strajku.
Mówiąc indywidualnie o  ministrach, charak­

teryzuje mówca p. Korfantego, wodfca kipitaLzmu 
górnośląs^-*^, m  k.órym totychczas dąży  nie- 
odparty wfrznt silrytdbójaiwa te dwóch osobach, 
którj stał 4ę  głównym importerem obtego kapi­
tału db Kolski i patronuje raterstw u passarzy 
żydbwsklo - polskich1'. Mamy bdedlaczwa p. Ku­
charskiego, człowieka, który ma fabryki, pismo, 
w2|bbgaiaił się ptotilizasi wojny i po wojnie, ł db- 
pliowadteif Po.SKe tr> nicDywairego Krachu finan­
sowego. '

■ ■ ” Ma»iiy numulrów sp rW  jzfagiatflŁiżiiyieh! Dmow­
skiego i Seydlę, których' polityka doprowadziła 
dL tego, że poidl wpjtędem międiynm dowym 
Poiska znajduje aię w położeniu W iz o  irudhmł, 
frttyż rząd obecny osłabia Polskę na zewnątrz i 
na wewnątrz.

Za min spraw wojsk, Szeptyckiego znuzczo- 
no ową jedbość j pioatiędSy żołnierzem i ludem 
pracującym, która przez wiele lat była w Polsce 
tradycją.

Ministrowie oświaty Gtąbmski i Grabski przy 
tózyniają się do dezorganizowania szkoin&ctwa, 
wprowadzają rugi pai iyjne w  szkolnictwie, pro­
tekcje, nomin-łCj^ ptai tyjiyh I to są również kandly- 
daei db emerytur j .

Albb p. Nowodworski, ignorant i nieuk, 
znany minister „bfcz dhty", czy p. Kiernik, który 
w piHtek wspólnie z postem, BroUiactem p.aoował 
nad Wydmiiem posłów sodj-ustyczńych. Ty*cza 
sem w sądzie krakowskim znajdują się do dbis 
akta sprawy o  aseiozerdiwo, jaką obecny minister 
p  Kiemdk wytoczył p. BrodbcKiemu za jego prze­
mówienie rta posiedzeniu rady powiatowej w  Bo­
chni w gnuldbiu 1918 roku. P. Brddiack] wystąpił 
mianowicie gwałtownie przeciwko ranoydlaturze 
p. Kierrika — i mowa ta  jest właśnie w aktach 
W  przemówieniu tern wykpi w*? autoreklam^! p, 
Biernika, mówiąc • „Słuchając o  ty4u cnotad: je­
go, boję sdę, żeby pr^ez tie otwarte drzwi Śle 
zajechał wóz ognisty i ni° zabrał go : ywcejm db 
nieba'' '(wesołbsc na tewney), ja zakończył sło­
wami: „Od powietrze, ognia i takich M Lw -
ców — zachowaj »nas Pinie". Teraz obaj w służ­
bie enoacKiej owocd lit pracowai. na ostamile(m, 
posiedzeniu

Wrmujfe p. O s iłk i, lOjmste# ^spi^epaszcze- 
nia. reformy rolnej, zamyka tę  galerii.

I taki p  Korfanty, czy Dmowski mjft czeiność 
przychoaizic o  emeryturę.. Wobec tego staw. m 
wniosek- •

„Sejm, nie mając zaufania dO obecnego rządu, 
odrzuca przedstawiony projekt ustaw y". WrfL

Krzywda miast w ustawie parcelacyjnej.
Ogólne niezadowolenie, — Qrpź6a noroecto przesilenia so klubie „Piastę". ~

Protest warszawskiej Rady miejskiej.
szej uchwały s jmowej KomLji rolnej, uszczupla­
jącej prawa miasl protest bo 1) rozciąga refor­
mę olną ma grunta bezpuśretiniio przyte^ające

WARSZAWA 7 grudnia (tel wł.) Sprawa 
projektu ustawy o  parcelacji i nsadnicr./ie, u- 
whWakimego m  wczorajszem postedlzenhi komi­
sji rolnej, nikogo nie zadlowołiła, przeoiwm©, wy- 

‘ wolała u wszystkie! rozgoryczenie. Nie tylko bo­
wiem lewica r ie  może się zgodzić na twór Kom- 
Iwatniierjwy, ałe i wśiódf większość’ penoje sil­
ne n«a*jJfo wolenia. ZitKnuama część pidsto-wCóW1 
GROZi NuW hM PRZESILENIEM W  KLUBIE, 
a  równii-z d!ąj3ją się p, zedistawi^efe wHk&^ę 
własnaó.i w klubie Duoar. iwicza.

WARSZAWA. 7. gruIJnśa. (teł. wł.) W  dniu 
‘!Ui«ięjazvm Zjawiła się w sejmie dj^gaicija zło­
żona ż prezieua R aiy  miejskiej, Balińskiego, rad- 
negc m. tow Hołówki, prezesa magistratu, Jan- 
kowsIdisyLC i prezesa związku miast, Za-wablzkie­
go, która przyjęli ppr mairzałkowi? sejm ĵr i siElma- 
ib, prezes GłąbiAsk1 i pnefcy innych Klwów 
sejmowych. Delegacja złożyła w sprawie wczoraj*

db granic- irtiejakid#, ' 2) na naiajątk; fulnidbcyjń 
8) m  majątki, znalóującse! sdę w  obrębie miasi 
Radi miejska składó energiczny protest p rze rw  
uchwale hwnisji rolnej i  |zwra«a się db  pp. mar­
szałków sejmD, i Btsuiatiu i prezesów klubów, jak 
również idb posłów, reprezentujących w siejmió 
miasta o  obronę na plenum sejmu.

Jak się dowiadujemy, mają przyibyć db W ar­
szawy w tej spinstito przcóótawicisle Oiiast pro- 
wincjonalmydi.

Przy przyjęciu dfekgucii Charakt^rys^czne o- 
świadicizeni0 złożył p. Głąbińsk,, który powiedział: 
Jak można obfeftywać, że się coś przeprowadzi 
w  sejmie, skono tanr uje dbtrzyimtjB sie nigdy 
zobowiązań łiaw .t od db zawartego p^ktu.

s  m a

Opzec?enie w sprawie Jaworzyny.
korzystny dla Pof8hi Tyroli Trybunatu haskiego.

WARSZAWA, 7-go grudnia. (Teł. w ty  
Tiybdnał haski przyjąć tezą piolskr w .^prawic 
ustaleniń granifcy miedzy PoSFską a Gz«chosło- 
wacją w Jaworzynie.

Według tezy polskiej granica, te  uie Jest 
jeszcze ustalona ostatecznie; teza czeska twier­
dzi. że podział zóstał już definitywnie piZepro- 
wadaony
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M R a w n i i

Gzesi oświadbzah, żo komisja delimitacyj- 
lia,\ proponująića przesunięcie graniczne na 
korzyść Polski, nie lniała prawa db stawiania, 
taki ;h propozycji; i łrybunal haski atoli po 
twierdził poglądy pofekió w tej sprawie

skutkiem tego Liga Narodów zajmie ’ sic 
wydaniffni opinji W tej Sprawie z uwzględnieiuern 
wni sku komisji dehmitnćyjnej.

U d a r s m r t i t n y  n ip a d  n a  p a c ^ g .
BRZEŚĆ maidf Bugiem. 7. giPudkite. PbJicjaf 

państwowa w  wiojewócl tw it tut. oLzymała pou­
fnie tzawiacfomiente, że w  a ji iu - l i.  itebopatfe za- 
nierzony jest w  nocy zamacT ma pociąg kw- 
jerski, idlący a Barapowicz, do Brześcia patetoego 
W  KwiązkM z tą wi«db..ipśicią zarządizome do- 
Cukllzeinla Joprowadlziły d i  wykrycia spraw­
ców zaiuifflcnlu Wasyla Setn-ęPczukia 1 Afoz* ./skie- 
gu Aresztowani wydNi swego w^pói .ału. w osc 
bie mejakiegu Jarmoteńki, któryl ite Halny' Znak 
miał im przyjść z pomocą. Semeiikp L Aksa&wski 
przyznali iie , że zamiereal1; namaść na podąg 
w M&U rdibtelkd. Aidsztewa.te trzech dWSŁ^ch 
wspólników napuoiów.

PODWYŻKA, CEN TYTONIU — „TYLKO O 9u 
.................. j ,  ' ( PROC. ' ........... i
LWÓW. 7. grudnia. (Pat.) Wl nidktói/di 

oziienniKaicłi miejsoowytf pójawitó się notatka po­
dająca, jakouy zatmierzoim* ponfwyżka cen wyro 
bów tytoniowych miate wynosić 200 a  mawbt 250 
proc. Jak się db-wtedujemy z  ^rianodajnego źró­
dła pooi^yżka wyłiim. 90 proc,

h Za u  a  Elf ASA OPOZYCYJNA. Y>
■ WARSZAWA,, 7. grudnia. (Patj Sejmiowa 

kom i siu aditiiiinstrab^jna poo przewocmictwem 
pos Thuguita rozpatrywała 4 widoski oosłow, 
p . P,. S. i wyzwolenia, dotyczące ’ stosunku i 
organów rząjdowybh do prasy opozycyjnej. Z e ; 
względu na identyczne intencje wnioskodawców,, 
wszystkie te wnioski b‘yły rozpatiywane jećfob-j 
czesnie. Komisja wiek^oścaą głosc w odrzitefl 
wszystkie 4 wnioukl. , i

sYNuD kWANGe u CKI W POLSCii
POZNAŃ. 7, grUdhia. (A. W.) Od kilku dhi 

obraduje w  Poznaniu symuti krajowy potąpzomego 
kościoła ewangelickiego w Polsce, Który obejnau 
je czterysta gmin religijnych! i około 300 duch, 
wiuych Nia sytwM przybyło około 100 delegatów. 
Pr^eld!miote.n obrad stanowią sprawy raligime i 
kwestje sairropomocy ma.erjamcj 

, ---

, , FASZYŚCI KRAKOWSCY BROIA. f
KRAKÓW, 7. grudnia. (Tel. wł:) Przed Kil­

ka dniami nozlepióuO .tutaj afiszw, zwołujące 
zgromadzenie 1 ludowe n a  niodżiólę Faszyści 
krakowscy postanowili zgromadzenie to udareim 
niż i noroztepiah na tych afiszacł wielkie kart 
ki z napisem  drukowanym,: Wibo odwołany. 
Zgromadzenie mini|0 to  odbędzie się, a  w „Na j 
pr/,odzie“ TtojSoiaBlciżone zostanie dmnenti. j

iWYROK. 1 ARNOWSK. , , _ “
TARNÓW, 7. grudnia. (Tel: wł'). W piątek 

a się rozpraw? główna 1 prżeniw Józe­
fowi Banderzowi, pomocnikowi i fryzjerkiemu, 
oskarżonemu o  udział w zajśćiacł listopadoi- 
wych Tiybunał uznał go winnym zhrodh z 
§. 87. austr uist. karne; i zasadził na 5 mieaięoy 
kiężkiego więzienia z twardem łożem, co m ie­
siąca f , ' 7 ’

Klęska konsewatystów przy wyborach w AngljL
Z w i y c i ^ s t w e

LOMDVN. 7. gruldluiia (Fat,) W edług ostatnich 
'Jjliczsn, kimserwatyści uzysitali 249, Labaur Par­
ły 180, łtbemji 150 mantilatów. Dotychczasowy 
wynik wskazuj* na ntepowoidlziaiiie polityki protek- 
-jonwtyojłej konserwatystów

ZWYCIĘSTWO LABOLR PARTY.
WIEDEŃ. 7. grudmia (Fat.) Z partji pracy 

ąpywrana została mas Susan Lavrenit*. Jest ona 
•jW »SM  ,hobłr*ąB należąoą db tej partji, która

bahour Party.
będlzie zasiadała w  płrtemeniiciy-. Henderson prze­
padł.

WIEDEŃ. 7. grj.Jln.iia. (Pat.) „N. Fr Presse" 
z Paryża. Koła polityczne oczekują z wielkiem 
napi-pżemem wjirohu wyborów mngieiskich' Wl 
ko łam  tydi 'zuznaaza ją, że gcijytoy L. George po­
wrócił db władzy, to jesi możhwn że Poincora 
ustąpiłby na rzecz Loućiher*

PRZEb R0 ZWIĄ2 ANIEM PARLAMENTU NIE­
MIECKIEGO. j

BEBLIN, 7. giudiiia. (Pat). Według dzień- 
mków prezydent Rzeszy rozważał sprawę, roz 
wiązania parlamentu i wręczył kanclerzom* 
pismo upoważniajaice go do rozwiązania Reichs­
tagu Kanoierz zgodził się jednak jeszcze raz 
ina odroiczenio posiedzonifa pariamentu do do- 
bbfcv ponieważ db uchwaleniu, ustay-y upoważ­
niającej braknie tylko kilkanaście głosów Je­
żeli db soboty liczLn brakujących głosów nie bę­
dzie zapewniona kai.)icierz przystąpi do z a s t o -  
sowarua o statecznego środka t. j do t. j. do re®- 
wi.ązania jjarlamientu.

— * !♦ —
ORYGINALNE ZARZĄDZENIE

MOSKWA. 7. grudnia. (A. W.) Komisarjat 
oświatowy w Gruzji ogtosił rozprnządtemi*, ów* 
cą którego zniesiona w sta ły  we wszystkie.! ^ko­
łach świętf; Bożego NaroJŁzetua i W V* Y  
Zamiast ferji wielkanocnyclr Kzkołj w Gruzji bę- 
dlą miały ferje w  lutym
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Minister boa daty,
WNIOSEK /NAGŁY

pósta Ójra Fiefikw* Forta t tow. 4e Z. P. P. S. w sprawie urna jsafczanją daty aa rozporządzeniach
- '  władbr rządowych.

W iebacic sejmowe; nad wydaniem s. d  nvi 
poslow Bobrowskiego, Marka i StańrzyLa Mini­
ster Sprawiedlliwoaci, p. Stanisław Nowodworski 
powiedział:

,A gdjzie fest pirzefplls, żeby ua roizlplun ̂ 4‘dhe.ć̂ ii U 
w*adlz mWsiafeł !bfyć data?"

1 Nia takie Ikdum wszystkich ogarnęło zdu- 
•ruienie Jest to 'bowiem rzeczą znaną kazdleimu 
giimmazm.ia, iprzez nikogo dbtyezczas nie poda­
waną w  wątpliwość, ustaloną jeszcze za czasów 
mona mb] i absolutnej, że każdry  dekret, kezde roz- 
ourządlzenie władzy rządowe), p oiwane do wia- 
.omości pPolliczmej, każay okólnik! wewmętrzny - - 

dlia swoi©) ważności musi być zaopatrzony w  Jatę 
wydania. Ponieważ jednak sądzone było p. Mini­

strowi Sprawiedliwości, St inisiawo.,”’ Nowodwor- 
Memu panać w  wąipdiwość (przepis w  prawie 

równie obowiązujący, jak w  p^oiwn. to, że na 
końcu zdania s*awia się  kropkę — Óodjrsani,

obawiając się, że słowa p. Min^tra Sprawiedli­
wości mogą wywołać niesłychany zamęi prawny, 
a pizez niezaopatrywanie dokumentów w daty 
wywoływać niekiedy wrażenie, iż diane rozporzą 
dzome pochod a  z okresu wieku ’ kamicnnieigo, 
plodlczas gdy jest w rzeczywistości płodem naj­
bardziej „moderne" — wnoszą:

Ustawa ps
Art. 1. (i ostatni): Wszelkie dekrety, .u ź p o -  

.-ząozenia 'rządowe, podawane do wiadomości ptu- 
blicznifcj, obwieszczenia władz, okonniki mulszą być 
zaopatrzone w djatę wydania.

Wtadl^e, powołując się na rozporządzenie 
wiadlz wyższych, obowiązane są podawać ’ datę 
tego . ozporządzenizi, oraz 'wymienić dokładnie 
czasopismo urzędowe, gdzie zostało ogłossznnr.

Warszawa, dhia 4. grudnia 1923 r.

■ I I

Naprawa skarbu.
'■ Jak  śię dowiadujemy , znowu mamy wywieść j 

przeszło sto tysięcy wagonów ZDOŻa, prócz ugo, 
iak mówią kPpcj, handlarze skupują wszelkie1 j 
artykuły spożywcae. a zwłaszcza rośliny strącz­
kowe, celem wywiezienia db Anglii, pódobhu ja­
ko spłata długu. ‘

I zn ó w  g ro z i nam kięsioa ekonom iezn  \  
zn ó w  tilbliar pójdtde d jab li wi d zą  ja k  w  gótęj 
a  w ra z  z  mim szalelć będ z ie  d rożyzna , zn ó v r feta 
stnejków , aw an tu r, zaburzeń1 i  t. p. eksioesów. 
Sk ra jna  nędza daje się w szy s tk im  p ró cz  paska ■ 
rz y , w© zn a k i —  robo tn ik  idhodz m ies iącan ii 
bez p racy , a p ra cu ją cy  m im o „w ie lk ic h *1 za rob ­
kó w , m usi o dm ów ić  s o k i w sze lk ic h  p r z y e m r  ości 
ba  naw e t i  lepszego po żyw ie n ia , podobn ie  jak 
w  czasacu wojefnnycn, gdjy o ła d e k  napycha ł ró ż- 
nem i św iń s tw am i I dfejś ito sam o widzimy w  de­
m u robo tn ika  lub1 rów norzędnego  mu p racow n ika , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o  in w a lid a ch 1 i  s ierotach. Ni*- 
też d z iw nego , że  co  k ilk ę  K ro ków  spotykam y 
TToszącego o  ja im użnę...

Polska o  ziemiach wojną światową zupełnie 
zniszczonych, muriała w swych pocz: tkach spro­
wadzać wszystko Impioi t ten dawał różnym in­
dywiduom sposobność db . oszuljwania i ikradi- 
nia państwa. Rząd, chcąc podnieść produkcję roi-1 
ną, odbudowywał wsie, subwencjonował wielkie 
i małe gospodarstwa, rozdawał zasiewy i t p 
ulgi. Mówiono: "gidly ziemia oędzi© obsiana i 
zarotl ó, będziemy mieć ■ wszystkiego (podostat- 
kfełntć, Cbłolp i obszarnik kosztem całego społe­
czeństwa odiri,zu doszedł do równowagi gospo­

darczej — zamiast złożyć dług wdzięczności h ł  

ołtarzu Cjezyjny 1 produkt swój oddać rządowi 
oeleni zapr u w ianto wania miast, przy pomocy pas- 
ko- piasta począł wszystko wywozić. Przedtem, 
wywroziło się na podstawie nadprodukcji, co się 
okazało wierutnem Kjamsrewem Teraz wywoź 
popiera się dla naprawy skarbu a dochód stąd 
uzj-skcuiy ma być wpłaconym na poczet podtatku 
majątkowego, ósemka chce naprawiać skarb pań­
stwa kosztem, najbiedniejszych, bo wywóz środ­
ków żywność* musi wzmagać drożyznę:, a nie 
chce JoDrać się do skóry »szustów, pa skarży, 
i innych zioczyreów, którzy ozy to nb rządzie, 
czy 'też na społeczeństwie dkWUili się majątku', 
lokując zrabowane kapitały w majątkach ziem- 
skjcjh1 i różny©'* przedsiębiorstwach, a przezorniej­
si wywożą je aa granicę, aby w razie jakiegoś 
wypadku, móc tein łatwi, unJrnąć, jak szcziuy, 
opuszczają okręt, który ipa zatonąć.

Nakładani© pp'datków  pośrednich powoduje 
drożyznę nawet przy stałej i sillna, walucie, cze­
go przykładami może być Ameryka, kióra z wy 
wozu żywmiości w czasie wojny posiadła tyle zło­
ta, co wszj stki© plaństwa razem,, a robotnik przed1 
wojną zarabiał tam tygodbiowo '15 dolarów, a 
na całkowite Utrzymane- wydlawał 3, dziś .robo­
tnik amerykański zarabia »0, ale wydaje 25 — 30 
doi., a więc przedtem piątą część, a dziś pra­
wie połowę.

Do tegO' prowadź* taka naprawa sKarbd, ja­
ką się u pas teraz prowadżi. ;m.

Co Francja i Anglia myślała o Polsce czasu wojny.
Jan Tarnowski, który lata wojny przebył w 

Paryżu, napisał książkę p. t „Nasze przedsta­
wicielstwo w P,aryżv' i Petersburgu11. P. Tarnow­
ski pomieszczał na ten temat artykuły w „Czi-ii;1, 
które wiele krwi nopisuly OaVd)ekam. P. Tarnowski 
Howiem w artykułach tych zdemaskował m. in. 
także działalność „Komitetu naroduwegc11 w Pa­
ryżu, czem się bardzo czują urażeni endecy. 
„Czas1*, streszczając wspomnianą książkę, cytuje 
z mej ciekawy ustęp:

„Dopiero' zwycięstwo r.i.uiicckie nad Rosją 
i manifest pm stw  centralnych z dnia 5 lirtopada 
i916 r. stan prawno - polityczny na korzyść

Polski zmieniły, przywracając oidłrębność Króle­
stwa Polskiego przez oderwanie go od Rosji. 
(Rosja usiłowała zatrzeć doszczętnie ostatnie śla- 
idy państwowości polskiej, zag waran Rwaną Kró­
lestwu kongresowemu przez kongres wiejdlcński). 
W  tern oto tkwi — niówi autor — bez wzgiędd 
na cele, jakie Niemcy mogii mieć w ogłaszaniu! 
manifestu, doniosłość tego aktu politycznego', któ­
rego znaczenie nio zostało jak należy zrozumiane! 
przez naszych ówczesnjch przywódców politycz­
nych za granicą1*.

Autor twierozi dalei, że diupóki jstiiiała Ro­
sja, t. j idjopóld istniał carat, bO' dla orzec*ętnego

3

rancUza, mimo jego1 zasad,' liberalnych i deinokre-' 
tycznych, stniejt Rosja tylkoi carska, o  mieszań*u 
się Francji db kwesiji polskiej nie mogło być 
mowy. Potwierdzenie tego znania znajdujemy w 
pamiętnikach Paleologa, byłego ambasiadbra fran­
cuskiego w Pe-ersburgu podczas wojny,, k tórj 
pisząc o wyżej 'wymieni jnym mau geście, powfi- 
da, żii po jego ogłoszeniif, cała prasa rosyjska 
była straszliwie cburzom, n t  to, Jakoby .cynicone 
pogwałcenie praw człowieka11. — W  k ^cht-klubic 
przj,jęto .© wiadtomości okrzykami: „To okropne! 
Jaki w styi w naszej historii!. I jhfci afront dla 
cesarza! Korona polska jest mtu z głowy zerwa- 

Przjteim jeden z o^ctnych Książąt Wia- 
zien: stu, wziąwszy na bok p. Paleologa, p^wit- 
dlział m u: „Wie^z mi pań, pani© ambasadora 
nie byłooy to m u io  miejsca, gdyby Francja i Asa 
gga nfe b ty ly  ak bar iizo się z lpialały do niepod­
ległości fo lski11. , Na tc, według jego własnych 
słó«s p. P,aleonog ; odpowiedział nieco - sdchb 
„O ile wiem,, rząjd irraniCluSni nigdy popierał 
(»fa  ]a.mads patroniiei u rządu rosyjsidego nic 
nnego próc anto^omji Polski. I ts jest jeszcze 
w cii wili obecnej wole Najjaśniejszego Pana"

W  1 siążcr- tej pom.oszczona jest ciekawsi 
rozmowa w tej kwestji nr klży arUDasadorem ro- 
^jskiir w F Jryżu Izwolskii i i ówczesnym angiel- 

skim amulaeadbrem tamże Sir Be. diie, jaka mia a 
Jniejfce w  r. > 914, jooraz po pioklama,-*]! wteł- 
kiegr księcia, izwolski zapytał Berthiego co ra- 
łe żałoby zrobić po tej ptrokwmiacjr ? A ter ostatni 
odpowiedział: „Ogłosić niepoJtegłeść Puiski" Na 
to Izwoisk zialpytał, ćzv to  Jest jego zdlanie oso- 
biste. A Anglik zapytał ze swej stroi"' „A czy 
napytanie pańskie byio Oficjalne?11 Ta rozmo\ a 
maluj© dokładnie ówczesn położenie mirdzyna- 
rodlowe sprawy polskiej i wykazuje, jak na tę 
sprawę zapatrywań się w  ówczesr^ich oficjal­
nych1 kol ich augieMoch, njiir nasi ptr-^dktawiciiele 
— jak twiei<dzi autor książki — prztz swą nie- 
zręczność sprawy polskiej w Anglii nie zaorzo- 
paćcib11.

Książka zawiera także szczegóły dotyczące 
kwestji żydowskiej, traktatu wersalskiego trak­
tatu w  Saint - German., traktatu o mniejszośoiad 
ora*d analizę memorjafów p. Dmowskiego z łat 
1916, 1917 i 1918 i jego nowy, wygłoszone; na 
sejmie W ydiódźctwa polskiego w Ameryce w i91S 
roku

WalK2 o wskaźnik droźyźniany.
W dniiu dzisiejszym, w  ZwiągUzi orzemysl j 

włokiem, czego oubywak. się konferencja między 
przedstawicielami, przemysłowców, a przedstawi­
cielami Związku robotników ,w|sr prawie dlalszr- 
go stosowania podwyżek w ,ckaznikowyrh1 przy 
regulowaniu Zarobków robouiiczych!. Jak v*ia- 
dbmo, umowa w tej sprawie obuwiązująctf do 
dhia 31. grudnia b. r. została w dniu 15. listopa­
da wypowieidiiana przez przemysłowców.

Na koniorencji oświadlczyli delegaci prze­
mysłowców, że wobec suarowiskr rofcutników, 
przemy-słowny zdecydowani są wskaźnik droży­
zn any za drugą połowę listopada przyznać i ■ 
pełnej wysokości

Uniwersytet Ludowy im. K. MicKiewicza
URZĄDZA

W  K I N I E  „ M A R Y S I E Ń K A 11 
w sobotę dnia 9-go grudnia 1923

m i k  o i i m i n
PR O G R A M ;

1. Budowa samochodów 2. Przez lodowca do 
Oresundu. 3. W iosna w Danji

oraz wspaniały dram at w 5 aktach

T A A f E R Z  Ł O S I .
POCZĄTEK O GODZINIE 12 W POŁUDNIE. 

■■■ »»» «
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REPERTUAR TEaTRU MIEJSK WE LWOWIE:
Sobota o g. 3 „Noc św. Mikołaj;.1. 
cobota o 2. *’3© jCarmtn*. >
Niedziela o g. 7* Trubadur", (z Mannem i K u l ­

czyńską). j
Poniedziałek o g. 7 „Walkirja".

REPrjłTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródodw 2 t>:
Sobota o g. 3-30 Musisz być moj?1.
LobotT o g. 7 Pokwjjwka uzuka miejsca'.
Niedziela o g 7 „PcKojówka szuka miejsca;. 
PoniedziałeK o g 7 „Pokojówka szuka miejsca'

ke-PER OJ AR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna.
lobota o g. 330 Miłość cygańska'

’ Sobota o g 7 .Księżniczka Olate"
Niedziela i g. 7 .Księżniczka Olata 

* Poniedziałek o g. 7 „Dziewczę z Holami,;'

i TEATR LITERt-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Kejtai.a o 
j 1 Część I.: „Kwit", farsa w -ym ikcie. — Część 
I Iowa: Clće, duet taneczny. Marek Windhei.n Mr Ra'd 
Cliffora, tercet tanf"zn> — Część 111.: „Incognito1*, f; sa 

'w  f akcie. T. Doński wirtuoz na harmoniscl rę^zn; to 
Poczęte’, o j .  d wieczór — Przedsprzedaż w skła­

dzie nut WP. Seyfartha, Akidemicka & - •-

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI,' Urorążczyzny 7
W 
Wrfp- p- * 'i i

iT lA irt ŻYD. oyr. S>. M. GiMPEL. Jagiellońska 11.
S ,bo ta  o g. 3 39 . Wesoły ptak* -  o g. 7-30 „Kaieica1 
Niedziela o g. 3-30 ^Makkabeusze* — o godz. 7‘30 

.Kaleka*

Ukr. war. T ea tr Eesidy", dyr J. Siadlmk.
(ul. Szaszkiewicza 5j.

W robotę o godz. 3 Przedstawienie dra młodzieży 
„Lisowa piśnia* dramat, e. 7*30 „Zaloty Mufja*

W niedzielę o g. 3 „Kateryna*, o g. 7 30 „Kłopot 
z Ernestem*.

Bilety wcześniej w „sejuznym Bazarze- , ul KusKa, 
dom „Dnbtra".

sobotę o .Sętiaiowie" Wyspiańskiego 
niedzielę 9 „Sędziowie* Wyspiańskiego.

Z POWODU ŚWIĘTA naslętony nr. Dziennika 
wyjdlzw? Copjero we wtorek.

PREZ. DYR. KOLEJ, w e Lwowie, p  Bar­
wisz komunikuje, że nic mu Uje jesi wiatTytno, 
jakoby miał być przenie. my dlo Stanisławowa, 
którą to pogłoskę unrieścTiśmy we wczorajszym 
numieizt..

PORANKI KINEMATOGRAFICZNE urządza
Uniwersytet Ludlo'vy każdej niedziel i święta o  
gocSz 12 w  pt>f. w kinie Maryucnka. Dzjj» i }U
kro ddbękfą się takie popularne poranki, na Któ- —  — —*—  -——™— r-- - ......... - —  -  —
rych prugram składóją się łicane obrazy unikowe } żych "odziacf motorowych. Gdańsk a wętiżarnie 
z różnych dfeie fan  wictffzy i fUnry rozrywkowe."j rJ™S przeciążone pracą.
Bardżo irtekie .e » y  ostępu umożliwiają każcA-muj PÓŹAR W  PANASÓWCE puw . Zbórów O

DZISIEJSZA „CAk MEN" z'Mam niem, Grcer.,. 
Lipowską i Cygai i lejem. 'Wędki? ptrzedfetowieniem 
jak zwykle bardzo interesuj ącejrr-, tern więoef, 
że opera ta m a ui .nas awoją cranycję właŚL_s 
w tej ohsadżie , '
' ' PRZEDSTAWIENIA: POPUŁUumuW L W

MAŁYM)i NOWOŚCIACH m ają w  swym repertua­
rze św ie cą  farsę „Musisz być moja" oraz ulu­
biona operetki „M ibsć cygańską" i ,Mbcfcurae
Poimpaittaur".''" -  *  ' - ■'— r\ ....

ODWOŁANIE - u l v /  YłU naalen- Baudrow - 
skiego. Zapawi-eUteiany na njcizislę 9. U m. odlczyi 
Biiiljusza Kairfen- BiarJarowakfego p ..t.: "„Ojczy­
zna Bo tarów" nie cdfbowi-G :i? i  po-wedfu niemo­
żności Ffzyja,z'd)u prelegenta do Lwowa. Pienią- 
d'ae za bilety zaiKupioott? zwyatw Kcsa w  Księgar­
ni Naukowiej, (Hotel Uaorgefa).

KURSY WALUT I AKCJi PZREMYoŁO- 
vVYCH Marka polska w dalszym ciągu traci na 
wartości- W wolnych obrotach we Lwowie wczo­
raj płacono zia dolaru do 4.&00 tys., kanadl 3 90u, 
kor. czeskie db 120, leje lt.500, złote 20 kor, do 

117- i jpóf tmji’ -srebrne kor. ilb  300 tys.
Na gOelkllzie oficjalnej w Wajapawtfc o  -wie­

le niżej notowano dolary, gdyż db 3.630 tys., 
fi-anki ztote 694.370. bony ztote 577, 8 prom. 
pożyczka do 5.900] miłpnówka db 120 tys. - 

PKKP. wie Lwowie wczoraj plactta; doury 
co  3.570, kaibrdf 3.4bo, fr. franca. Iu4, fr. -belg 
167, kor czesKte -02, alustr. 49, 'złoty polski 
560, złoty frank 693./50 marek.

W Gdańsku p:to>»'j za mili-ot* polskich 
bo 1.454 guld., w Berlinie do laO.&OO, w Zurych 
mewcjaKuc b s t o r a o  rnarKę polską do 0.0u02.

Akcje przemysłów® na giełdzie w® Lwowie 
wczoraj miały tendencję silnie zwyżkową. ‘ Pła­
cono Chodorów odl 5.500 tys" C cgielski 950, Ćmi .r 
łów 8 50i>, Gafets 205, Oikw 5.45C, Parowo! y  350. 
Pezet '185, Pc-ls. nafta :20, Polskie jo-vr bbd. 100, 
Rakszawa 6.600, Siersza el. 200, Tepbgfc 4 900, 
Tesp. b.lOu Zieleniewski 17.651 tys marek.

TRAGICZNY ZAMACH-MORDERCZY. Donu- 
siliśmy o  napadzie w Borysławiu pomocnika sz* 
bow-ego Tuirka, na kierownika inż. Wło-danczyka, 
który zostar ciężko- ranny siekierą ale żyje-

Ze strony firmy donoszą nam, ‘że Turek w 
ostatnich czasach przychodził do  służby pija­
ny, spażniał się db roboty, i dlatego dostał wyyo- 

- wiedzenie. Turek we dle tych informacji ms posia­
dać 6 morgów pa’e i nędza mu nie gnoziła. Tu­
rek obaonifl zniap i po-I-iide nie może go zmielić 

NIEZWYKLE OBFITY-POLOW RYB W 
GDYNI. "W Gdyni zaobserwowano w tym roku 
niestychaną obfitość łososi i  i sielawy; rybacy 
nie mogą często zmieścić połowu nawet w du

-korzystać z tych porankęw. /
GRUZLIZA NA EKRANiF Wazoraj w połu- 

dnte mu-siano otworzyć aż trzy sale kinowe, aby 
pjanieścić tłumy młod/icży szkolnej, spi«szątc na 
poteaz tumu „Gruźlica" (W objęciach hiewid!?i3l- 

-negc i ,Voga). W zrozumieniu ważności sprawy 
Icuratorjum szfeolm: zaleciło ^yrakcjom szkól, aby 
starszą młoddeż skierowały na to pożyteczne 
przedL-iawienie- kinowj-t L Epjeszą tysiąc® w towa­
rzystwie narczymeii, aby s tę uczyć, jak cl .ronić 
się przed tą dhorobą. W  miarę dalszych zgłoszeń 
takte przedbtawieriia szkolne, będą aję odbywać 
pr»ez kilka dni Uniwersytet Ludowy, który te 
pokazy szkolne urządza, udostępnił j-e nawet naj­
biedniejszej a latWjO obdzielając szkoły ioWLcilef 
bifeiami gr«_ iiOwymi; a  i cena wlśtępu jelit bar­
dzo orzystępn,"

Ula szerszej publiczności, iilm ten wyświe- 
tkiiy będteie jeszcze -kiś (sobota) i w njpdiziełę 
w  kunę Pa&«ż w pasażu Mikolasza w  godzinach 
wieczornych.

„NOE SW. MIKOŁAoA". Przemiłe wrażenie 
robiła widowni i na premierze ślicznej bajki Szu- 
kiewicza.: setki dzieci z  rodzicami, buzia rozra­
dowane i ustawiczna oklaski Sztuka podobała 
się bar) i zyhkała duży sukces. Fpteefafttfe wy 
różnili t i ;  pp. Zaikrayńska i Ladostow-na, z pa 
nófwr T«*haiowicz jako świetny naprawdę Filipek 
Biełeokj św. Mikbłaj i inni-, którzy gjdjnia do- 
riroili się do całości. „Noc św. Mikołaja" powtó­
rzona bętfew dziś t. f. w sobotę i iutro o ^odiz. 
t .  popofC^nju.

negdaj wybddhł pożar u Kiatarzyny łty«zyckjiej 
w Panasów? c  pbw ZLtarow i zniszczyk jej do- 
•zczetoie zabuJtywani-a goip M^.rsk' s wartości 
188,600 000 m k , jakoteż zabudowanie Piotra Bu- 
jarskiego wart. 1,891.000.000 *nk Sprawczynią, 
tego Pożaru był? niejaka Ewa C-ułar z  Para; iwki, 
która p o d b i ła  z  zemst- stajnię.

WIEC URZĘDNIKÓW bankowych t utitefepi©- 
czeniowycb odbędzie ii? ;w nicJfaelę o  grdjt. 
11. rano, w  .«ali Towarzystwa Petfeyogicznegc, 
u l Zimor-o wicza 1. 17.

MIESZKANIE POD SCHODAMI, - Jak stia- 
szjk. pinu je nędza mieszkaniowa w® Lwowie 
ś-wiadlczy o tern fakt następujący. W  czasie ob­
ławy j-oliejaoci w ret_*ności pt,zy ul. Wincentego 
Pola 1. 4. znaleźli mieszkającego pod schodami 
J-na  Jakubowicza, * u'dbwo?, wraz z 14- letnim 
synem. Przed 4-ma uiiesiącami nieliudzid kan.k- 
nicznik wyrzucił go z mieszkania pirzy p i  Go­
siewskiego 1. 5. Od! tegc czasu bezdomne mieszka 
piorf schodami

ZACZADZENIE, W  realności przy ul, Żuliń- 
driego w nocy gazsiu węglowyin ultegł zaczaUże- 
niu- Leopold "Rewsr, shicnacz Politecłmiki. Wczo­
raj przed^ołuduLm spostrzeżono tropi ero wypa­
dek Pogotiowirc rai. odwiozło go ♦ffo szpitala.

WŁAMMANIA I KRADZIEŻE. Z m i^zkania 
Tmdlor i FtJyniaka przj ul. Dekierta, skradżl^no 
gartfsnobę i zegarek, warrości 100 mil. 1

W urzędzie pocztowym, skrauzionu notarju- 
otBowi P. Szelow”kiemn, złoiy legarek, wartoś­
ci 100 mi1, mik. '

— N ajtańszy  & »ów nocześnie najpozyuczniei 
ozy podarek s * - i

i V ń  g w i a z d k ę
iest książka, do czytania, Którą puteca Księgarni - 
Ljutdowdi Lwów, ul. Sżajnochy 1. 2- " "T'

5  nowych wydawnictw .
„LATARNIA" wydawnictwo warszuwskić 

pud reuakcją posła Cćzapinskiego 'wydało bro­
szurkę pod tytułem: „Jakie są w  Pute-ce1 podatki
1 kto >e plac,i?" napis?ł poseł Aniom Pączek. 

Pronactw a K u a la  Aturksa, napisa* tow. Emil
YanderyeWe Broszurki te powinien przc;rty+ać 
każdy robotnik Dio- nabycia w Księgami Ludowej
2 i w Adlmir „stracj; O; sennika Ludu we go.

' Również przyjmuje się namówienia n a  Ku- 
Imiiiarz iłodotnccty.

3  ruchu robotniczego.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zawo 

dbwej jdoędzie posj drenie w poi.i«,Jizaałak c‘n 
9. b. m. o  goćż 6.30 wiecz. w  lokalu praccwm- 
ków gniinnycłi. Sprawy bajdżo wfcżii-e. 

c JL' Jtoćlreaałk K. Żelaszktew^ca.

Ąomum^aty. i
• X SPOBT A ALKOHOL, staraniem  Kłuł)u 

Sportow'ego „Grafika" wygłosi odczyt p ro t dr, 
T. Oręg'e\vi'..z w niedzielę? 9. grudnia b. r. w' ialj 
Sk>w. Drukarz^'' przy uL Piekarskiej 18. I. p. — 
Po-cza.tek o godz. 11 -tej p-rzedpoł. Wstęp wołny- 

X ODWOŁANY PODWlELCZORfcff W  nic- 
czieię, 9. b . ' m.. o- godz 4-tej pap. cdfaęd irf 
się w  kawiarni „Tenesans- pudlwic-czorek z tań- 
©anni na db iiud1 kuchni w  Polskim Domu Akad. 
ul, Królewska 1. 7. “ •

zapowaćciiziany poprzednio- „Festyn" musiał 
zostać przełożony na później z powodu przet. :kódi 
natury technicane;

Tow. /łkań! i
 a  ' M

a s  A  l t  b * # - #

Lekarz-dentysta Dr. Z. RtiUNE?
plac Unjl Brraskiej (obok Sc*roł» 11> 44—5

w c h o ro b a c h  z ę b ó w  i Jamy u s t  ej-

D e n t y s t y c z n e  a m o u l9 io r]B m  

k o l e j < o i M e  i  r o b o t n i c z e
Korzyńskiego 21, (miedzy Sokołem U. a »?kol ■ aooarskwgo)

c a  l e g i t y i i j a c i ą  ra ratjf.
43-

T a n io  b o  w  p o d w ć r s u  !
/ \ T ) T T f  I T Y r *  krpjowe i zagraniczne oraz 
■ ■  K 1  I U f  I  M  lakiery, śniegowce i kalosze 
\ J O  V  f  "  K ł r f  po u d u  ntakloi. r “i»»ch

KRACH i ZIMERMAN LW ÓW  ! U71

U L  HALICKA 15. IN PU0WŚRZU.

Int  Roman Eilelberg
A R C H I T E K T  168 

L w ó w , -1X1. GłęłDOlŁ EL
wykonuje projekty, plany, zkice kosztorysy itp-

najelegantsze najtrwalsze kiz 
.owe i zagraniczne i | J

BICK i NEUBAUEH

P a ń s k a  21 -
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% - _ *4 \  ręcznych nagrodzony 24 złote;ai medalami
POZATEM CAŁY OSTATNI PKOURAM " W  i POCZĄTEK O GODZ. 3 W1ECZ. ~

M l i ls im ia  aa i l  M M . l i  11MI
Wóidwócfetwó lwowski? wydało ostatecznie 

tąrytfę m aksyhteiną n a : mąkę,, pif bzywo, mięso i 
słoninę. Nie okres: * to natomiast cen .a węgł 1, 
drzewo, nabiał’, jarzyny, jaja, dteote© itd. Gdy 
łvy województwo nawet najenergiczniejsze kroki 
wdrażało pizefeiw przekraczającymi ceny mięsa 
tzy  cLleba, nawiasem, póńwiąc tak wysokich, jak 
je sobie właśni? określiE piekarze i rzeźmjieiy, 
tc  fcaia te akcja nie wiele pomożo/ jeżeli woje­
wództwo nie tmoże ścigać handlarką, wytw- m y  
lub1 kupko, Za pobieranie niczem nieuzasadnio­
nych cen za, inia-db. mleko, jaja, drób, uutj, 
ubrania itd'. Niema takiego dnia, ba, niema tar', ej 
godfeiny, by handlujący bądź nudy bądź wielki 
inte "zmienia! ceny „wedl© kursu dolara InL po- 

kwyżej tego kursu a  pnaefcife nikł w to nie wkracza 
i nikt nikogo za to me karze. Z rozbojem wy|- 
wytwdroów wszelakich kategorj:„‘z WyzySKiem 
uprawianymi przez kupfciówf i hanolarzy ni. wał­
czą uprawnione d;o tego w łaazJ. bo pod tym 
względem nie m aja dyrekcvvv od r z tylu. I dupokf 
rząd1 obecny tak'bOz Ir oski i wie będzie teię p r n ‘- 
gląd'ał rabńnkowi, ufegałiizowa ?nau,, a v, na j­
lepszym razie jako pttaster ipłikująo „dodatki^ 
z bezwartościowych marek dla swych pracowni­
ków, dfcpóki Kt-sadniozo nie ędą żmteniohe m e­
tody rządowe w stcsunkii do produfcen.i.ow i 
przemysłowców, każda akcjai w jciemnku regu­
lowania. cen bęrfttó tylko połowiczna i nie od- 
powiadająca celowi. Oó'Ź z tego, 'że a a  1 Kg. mąki 
zapłaci ktoś ,,tvlko“ '290 t.ys. (dwa tygodnie temu 
m ąka kosztowała 80 -1 0 0  tyś. Alp.) jeżeli w tymi 
samvm sklepi© obedrą g o 'ze  skóry, gdy będzie 
kupował m asło, ja ja  itd.

Komunikat w-uiewodżtwa w sprawia taryfy1 
r,iaks\m alnei brzmi •

Województwo lwowskie og łada z Ważriośtaą 
aż  do odwołania następująjoą taryfę Mfesymaln.^: 

T) Mąka: pszeh-rsa. 40° fg w' Sklepić °9u.OOO 
marek, 55 o/o 240.000 marek

2) Pieczywo: Chleb o wadze 1 kg. z nutki 
'żytniej 6t>o/0 17O.U0O Mp., 70o/0 155.00T Mp.

.Tbdna bulka o wacfes 4 dekagramów z mąki 
pszennej 40% 17.000 Mp1- Ceny powyższe razu- 
mm ja się loco piekarnia.

Za kilogramowy boidienek ćhTeb: można po­
bierać przy* aptr^edaż] na straganie po trzy

lysięce niecek, przy yjirztdaży w- sklepie po 
pięć tysięcy marek więcej. Za bułkę przy sprze­
daży na stragan.© o 500 m a n t ,  przy sprzedaży 
w sklepie o  1000 m arek więjcej.

* W restauracjach, cukierniach i kawiarniach 
można pobierać za piefcrywo ceny o 40% wyż­
sze niż ceny loco piekarnia.

13) Mięso wolowe 1 z dokładką iiujwyfctej 
20% 440.000 Mp., wieprzowe z dokładką naj­
wyżej 20% '500.000 Mp.,; .cielęce duli baranie 
z  doki. 20% 400.000 Mpy wołowe koszerne z  
doki. 30% Ó20.00v Mp.., cielęce koszerne z dok?. 
20% 450.00C Alp. "

Ceny m ięsa bez dokładki o  20% wyzsze, 
i-eny pcdioLi/u o  40 <% niższe od cen powyżl- 
fSzyjołń “ i

4) Wędliny: (1 kg.) szynki, polędwicy, 
karczku — gotowanych 1,200.000 Mp., kiełbasy 
krakowskiej lub' mazurskiej o iaz wędzonki go­
towanej pOOu.uGO Mp/, kiełoasy do gotowania 
bzy sto wieprz. 860.U00 M p, kiszki pasztetowej, 
paryskiej, głowizny fealhe jonu ozorkowego), oraz 
'suruwej "szynki wędzone] z koUmkmm dOU-OUO 
marek, wędzonki surowej 750.0O0 Mp', salcesonu 
zwvczajnego 660.000 Alp., kiszki zwyczajnej 
400.000 Mp

ó) Tłuszcze: 1 kg smalcu w i cprz. 1,300000 
marek, słoniny paprykowanej . 1,200.000 Alp., 
sad ła  1,000,000 Mp., słoniny wędzone] 96G.OOU 
marek, słoniny zwyczajnej 900.000 Alp.

Odbitki tej taryfy winni kupcy wywiesić 
w lokalu zarobkowym,, względni? - na nuejsteu 
cptzedaży w“ nuej^cu widoczneim dostępnem. dla 
kupujących

itobierający ceny wyższe niż tery fu maksy - 
nudną ustanowione, będą pojeiągiou co  odpowie 
dtóamóśói — o ile czyn karygodny me przed- 
stawia sie jako karane przez sąd przestępstwo, 
z lichwy wojennej — po myśli przepisów kar 
nyfch Tlstriywy przemysłowej grzywną tło kwoty 
- Itf miijonów maroK pćwakwh, ©wentuolnia także 
Karą aresztu db trawtib mlesiocy, a nadto będą 
mogli być w wyp>ulkabb prae\yidzijiPVch § 133 
lit. ,,ł>“  Ustawy pezsńryfefow^, ^Pzbfftwioni upraw­
nienia przetrtysłfffwmo na pewiwn pras tuk1 na 
zawsze. " ■« ‘ ‘ v ■ •

ki jłśu teta pbw ladbrni ono ppljcję, którei wszyst- 
kiie trzy żoiij wręczyły swe metryki śluln?

Obejaw poucj© popakuje upami 
wroga pioinioy.nmji, pzeby go przysiav,ić przed1 o- 
bątaza etęskićonyd, ga nim połowic. Poszukiwia- 
nta te na razie pocaostały bez skutku, gujyż Stro­
kosz uaptewiu- w jakń.ii zakątku ji"zfe5ywa 
,,szcł jscit ■nataciiski?" praw dbpddbbiui. z czwar ■1 
tą żtj:,ą. ’ “• ' >■ “"i—.....  -............. >

Gruźlica na ekranie
iWsp&niały fum „w  ODjęciich n]ewul&i.aline- 

4p Wzoga', będący własnością Un, wersytetu Lu- 
dbwego grany Lędrb? jeszcze dziś (sobota) w ’ 
kinie „PASAŻ“ (w pasażu Mikolasza).

Pokazy rozpoczynają się od godz/’4. pólpjbf. 
no 10. w ter ór. Dla udostąpienia tego filmu każ- 
dtemu ceny wstępu zostały zniżone. >

i r  . ■' ••• * '• * V r'r-'

B A W E Ł N A ,
jO DCZYl FILM O W Y DNIW. LUDOWEGO). 1 ]

Tylko ■ dziś (sobota1) r o godzinie 6-tcJ 
wte-Łorem wyświeiteny będsi© pjękay film o  ba- 
wetnte w sal: Instytutu T«cnf»oiogicz*iego,.

Legjortiści i meUahonatłisźni.
Du.ioszą m n ą  Saptaorc, ze na  rożku, genet 

la ła  Lattaika % Przemyśla zabroniono Legjo- 
uiiSDoin wstępu do  losaiu, Lróry się  mśeślcjł w 
koszarach a tu  z z związkiem. 'Strzeleckim, mimo 
życzliwości ze strony miejscowej komendy.

Nadto, gdy L ig ju u i.4  starali się  w ■ S ta­
rostwie o cofnięcie zaKazu lub pomocy tjla 
Związku został- p irez  komisarza starostw a Poli- 
naa'u\\iQza brutalni? potkraktowąni. 

i  Ano zap/ata i fu uis pf-rw szą za miłość i 
tafia mość _ dla mep-ydloglośi i. jednak Legjmnści 
przetrw ali już win®© z.niwsą i to niesaczęście.

K fw a u ia  t r a g ^ j i  m a l2 eA sh fl p r z s d  sąd em .
WARSZAWA, 6. frudnia. W drugim dniu 

rozprawy przetaw Rokossoirskitanu, nv 'rdercy 
swej żóny w 0pq|g®be nocne], nazywanej „ka- 
svnem Nirwaną**, obioną wystąpiła z wnim* 
f e i  o zbadanie stanu psychu®nego oskarżo- 
nego, n a  Ihp isąd się  zgodził'.
Izeznąnia świa Ików wykazały, ’iv  oskarżony zu­
pełnie spokojnie obliczał następstwa swego czy­
nu, mówiąc tuż po mordzi o  .poświęciłem  rok 
jmbuty dla dobra jnoich dżieci1. ;

Zeznania świadków odznaćz.ąją ydę sprzmr,- 
nosicią j zmiennością w istosunku do z^znan v

'śtedetwńn piwwiastkoweną, które rozstrzygały na
niekorzyść .oskarżonego, obóenie zaś zwracają 
Się m’ kierunku odm i mnym. Jeden z świadków 
został nawet za 'spr/.eyzność zeznań aresztowany 
na  posiedzeniu sąd owym. Niektórzy świadkowie 
starają się oba Jamnem sajl przez fałszywe 
świadezenia. 1

WARSZAW A, 7. grudnia. (Tek wł.) Dzisiaj 
zapad) wyrok, skazujący Rokossowskiego na 
4 Uta więzienia. Zawądzuny wniósł odwołanie d'o 
II. i.rstatiióji i po złożeniu kaucji 150 miljonów 
został wypuszczony na wolną stopę.

T rz ir  * o o y  p a s z n S n lą  le d n e g n  m g ła .
Piotr Strokosz ̂ e l  Korkosz, ur. w  Zobbowie 

w 1894 r. zamieszkały ostatnio w  iJotoroszyr'?, 
p»o\v. sokolskiego, wi-"ocznie nie miał leHi przed 
ifśui.iw  t, gdyż Eaw asrał zw iązki mali-eńskie na 
Drawo ’i lewo.

W  styczniu 1919 r. w  Wojesławicaon poślu­
bił Annę Draganską

W- lutym 1922 r. w  Dobrr-szynte pouluWł 
a<ów Annę Wytlirę. Po uWutygodlnioweim oożyóin 
taalżeńskto. Strokuwz poszełd; w świat azm._ć 
zajępjff, Wi 23d!zji«!ąQh, pow Włndlzimierz Wo­

łyński, b^dląc tsajęty wit d w o m  jako stelmacii, 
zapoznał się a  Padliną Niewjenską, z którą za­
warł związek małżeński w ih ron iu  1922 r.

Aiąż ten o trzech żonach nie uiługo rozko­
szował się rowem iślubiona tnoliouką gwytt już 
po tfwu tygodniach wyjemał w  świat, pnef po­
zorem sz-ikani- lepszej posady.

Od1 tego czasu ślatflf aa nim zaginął. Nie- 
wierska- Strokoszowa poczęła poszukiwać zagi- 
nknugo. Wówcras dlopóe.^ wyszło m Jaw, że 
n u *  tej paeterifft oprócz niel Hfw4* 'bony O odt

Czarnosecinna polityka księża. ■;
Z Fwlsztyn* donoszą nam : Dnia 18. Hsto- 

pad! i 1933 r. odb /łb  się nabożeństwo ,na króbym, 
lazanie mi ta ks. obosztz Józef Wc .telewicz, 

który po praepzyttuiiu ułów z Ewangelji zamiast 
dóiiteczyć znaczeni? ałow przez niego przecz 
lanych zaczął się rozwbdzić nad ism, ,co 
dniało w Klukowie, Tamowin i jj.ajldtżej' od Fel' 
sztyna położonjnn, ^orys?auiu . Jaka duszpasterz, 
ktory pm nnien .'pamiętać ,5 praefcwaaiiu — 
bte zał ijaj -  pobhwąlił zamordowania tow. Cv- 
S1 ińs iego, t\\ ierd/.ąc, iż dol:rze s]ę stało, ze go 
zabiaj jo  ii ż nie będzie krzyczeć A porem ntrzó- 
pzyteł list, który »niat pochodzić z 'Jorv;davua, 
w. którym mu ptezą iż gdy bęataie nadal upra­
wiał z aJuhony politykę to będa zanoszeni taktógo 
Jega-noślcia wypn-owatlzić z kościoła, aby mm 
nie hańbi1 świąytm swojem pau-tyjnem brużdże- 
h ieir.

Ja mu na.oimiast raanę, aby sobie przetery- 
tał dokładnie list pasterski, wydany w zesałyrn 
roku w ćzaśK agitacji wyborcze] pVzez papieża, 
v' któlyu wzywa dubnowieństw> i zabrm iu mu 
niania nazta.m w agitacji. Parafianin.

ha wdowy i sieroty po pólogłycn 
w itnloch listopadowych.

idiiszk? Drohutowa zamiast kwiatów na gtól 
ZbsjiuSi; Tkacajyk^wny 1,000.000, Rrzędjnucy Kasi 
chorych m Lwowa 8,747-OOC M. J. KeUes- Krat - 
aowa i,UOO.OO(. Spółdh»dmate,ŁącsnK)śó'0 S.OOC.COO 
Dr A R  250WO mk.

Dato. c datki ns ten cel przyjmuje Atłrńbu- 
ątracja „Dzienniki Ludowego, SykstusKa 21, II. p.

Ne pokrycie strat
z powpdu kDnfłbhaf , Dziennika Łud.“.

lis ta  Nr. 28 — 35U.000, Nr. 32 -  20C.00G. 
L. T. m 0 0 l  śopyiak 200.000 Dr. A. R. 250 00ć 

jDabar OatKi r t  te* e r1 przyjmuje Actmini- 
Btr*wVl „DziennEa Ltdbwego*) Sykstusko 81, n. p . .
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fl&elki sensacyjny, współczesny dramat życiowy w 12 akt.

C o  m o ż e  z ł a  -  a  c o  d o b r a  k o b i e t a  ?
To wieczna zagadka duszy kobiecej — To apoteoza jej złych i dobrych czynów. — Akcja zoczy się 

«r bezbrzeżnych' , Preriach' oraz w przebogatych sa.onacii arystote deji „ f ^ T U  / \  ' T  V  
Francuskie, w Paryżu. W głównej roli genjalny artysta_SEW E',lN MARS I t K  JfJf 9
Fenomenalna gra artystów. 'VS. ANI Aa E ZDJĘCI A  

i |D

Zbrojąca się Chjenao
Keaiccja cnjensKą zoroi się nr całej linji. w e  

wszystkich miastach, -goite .noże liczyć na pewną 
ilość wiernych, organizuje „straże narodowe", o 
których zaledwie tu i ówdzu dochodzą słuchy 
db w iaJoiw ści publicznej. O powstaniu odd ciału 
.straży narodbwej" w Częstochowie pisaia jui 

,jrasa chjeńska. Otblacnie — jak donosi „Gameta 
bydgoska" — jddziai bydgoski „straży naroJo- 
v/ej", za loża. ly 9 listopada, sKłada się ze Związku 
hallerczyków, Stow. „Porządku publicznego'- (?) 
i Legji obrony konstytucji, czyli ze znanych! or­
ganizacji czarnosecinna - faszystowskich. Program 
straży: „bezpartyjność (!), stanie na straży pra­
worządności (!), zabezpieczenie mienia narodo­
wego i państwowego odf zama-Jiów elementów 
wywrotowych, udzielanie najdalej idąoej pomocy 
b'ed!nym (!), wrestscr' interwencje .w sprawach1 
ewentualnych' zatargów ekonomicznych mięćfey 
pi acodawoaiui i Kraco wnika.ni '(!!).

Jak wilaiae, program bardzo obi żerny, obejmu­

jący zakres dlziafania właraz aommiSwucyjnych, 
sądowych policji, min. pracy i t. d.

Całej organizacji postanow iono nadlać „uatiój 
i charakter w ojskow y" Na Komendanta wybrano 
Kap. rez Reszkę, którego zatwierdlz i kopaer- 
d 'am " wojewódziwa poznańskiego Następnie zgło­
siły się db „współpracy": To w. Powstańców j 
Wojaków (?), Kuto oficerów rezerwy oraz mte'- 
scowy Sokół i „Bractwo strzeleckie".

Najciekawsze jest to, że „konendla" straży 
j^crodbwej" — jak donosi ta sama chjeńska „Ga­
zeta bydgoska" — „plcnażumiała się (!) iz miejr 
scoy^mi wł Jzam1 wiojakawemi i adinmlstracyj- 
riemj f' uzgodniła (!!) z niemi swą działalność".

Władze wojskowe i administracyjne Dorozu­
mie wają się i uzgadniają swą działalność z pry­
watną bojowką czarnosecinną! Do czegóż je­
szcze .ibjdzitmy za i^ądów Kiermk* ’ S^epty- 
ckiego?!

Szkoła jako krowa dojna
Już licu iz  pii, unosił i śm} to, że liczne stówa- 

iu.yszekiia i korni .ety naiodbwe, głównie zaś n<id!- 
n irodowe (endeckie) półoncjafat i pa ywatae !u- 
ważają szkołę za poir.p? scącą, ^apomocą której 
wyciągają z dziatwy, a przeiz nią z rodziców 
tejże masę pieniędzy dla swoich celów. Czynią 
.o pod1 niby petfagogicznem hasłem: spo.ocznego 
wycnowante dlzieci. Oo dni parę więc przychodzi 
się db dzteei, pobrzękując puszką, zmusza się 
nauczycielstwo i dUkcj, by dobrowolnie (!) wy­
próżniały kieszenie' swoje na rzecz wzmianko- 
ranych towarzystw i komuetów A więc rue tylko 

Czerwony Krzyż, Biały Krzyż, ł-epjtrjanąi i t. p. 
ale Tow. Szkoły 'udowej, tę eiKspozytuię wojują- 
■'ego endeetwa, oo parę tygodni pod innem we- 
6wanien rozdfaje nalepki, które szkołę z własnych1 
funduszów, a  więc ze skludek dzieci, ruzlsjpliiać 
musi, luD posyta listy składkowe Rod ;ioe dzieci 
ipoprostu nie wiedzą, co począć z Temi zbiórkami. 
Niie mówiąc już o tern, że nie są w stanie wciąż 
dlawać dzieciom po kilka lub kilkadziesiąt tysięcy 
na te zbiorki, bo wszak to lukMe najbiedniejsi, 
którzy nie ciągną zysków ze spadku marki, jak 
paskarze, lecz są jego ofiarami, to przecież dzi­
siaj każdy ma jakieś przekonania, ma oczy otwar­
te na to, ,co oię dżieje! Robotnik lub inny oby­
watel uświadomiony, znając cele zbiórki TSL. 
na t z w kresowe szkoły, nie chce tnawet skrom­
nym datkiem stać się naj-zętdzi ?m moli ty ki ende-

ckuej Dp on chętnie1 na oświatę, da na Untweir- 
sytet Ludowy, ale nie da pie"\ędzy do rąk tyny 
Którzy ze szkoły pragną uczynić placówkę en- 
dtectwa i Taszyzmiu. To też dziwimy się, że p. 
kurator Sobiński każdlą zbiórkę TSL. póleda dc 
reaLizoiy dnia szkołom, każdlą yalepkę, każd t odzna­
kę kazn. tllzieeiomi kiulpiówuć. Bo przecież pod- 
władhr dyrekcje i nauczycielstwo me opierają rię 
niestety tym nakazom,, ditocby ide zgadzały się 
czy to przei onamowo, czy nawet ze względu na 
stosunki materjalne swoje i dzieci na takie wjiet- 
czm5 grasowanie puszek po s dkołaeh.

Ostatnio np Tow. Szkoły ludowej żądlą, by 
nauczycielstwo ze s’VOjej '? '„Spóźnionej" 
pódl względiem wuluty pensji 1 proc. oddiwało 
stale na rzecz tego towarzystwa do dziatwy zaś 
rozesłano „pluiszki" na św. Mikołaj® na ten 
sam cel.

Mnóstwo nauczycieli i nauczycielek, nawet 
zworennlków. Iow . Szk. lud.., sarka pa to, bo 
jakżeż mogą w iycb stosunkach czynić tak wiel­
kie ofiary? Ale nacisk ze strony władzy, mimlo, 
że niby zaprzęgają się, że przym usu. nie ma., 
robi swoje; puszki napełniają sję po brzegi, tyl­
ko, że błetilni świattodnwcy odlmówią sobie z po­
wodu fcego np. prenumei owaniu swojego dzienni­
ka, lub Zaspokojenia innych1 potrzeb.

Naprawdę — to znawomity sposób zbierania 
i krótka droga!

3  feaiiu Wielkiego.
„NOC ŚW. MIKOŁAJA", sztuka w 5 odsłonach 

Merleja Szidti nvieza.
Przemiły wieczór spędziło się onegdiaj ■-w 

teatrze miejskim, gdla ■ na scenie zapanowała 
wszechwładnie bajka, kolorami] tęczowych świateł 
błyskająca czarodziejskimi glacami fantastycznych1 
dziwów śpiewająca, bajka, zrodzona w szafir,ói 
wo - zlotem omgleniu tych idałekich dni dzieciń­
stwa, ku którym poprzek ugor jałowego, Dirze- 
rażliwie bezbarwnego i pospolitego życia biegną 
szlaki tęsknoty człowieczej. Działoż sję kied'yś to 
wszystko, istniałoż w rzeczywistości to wszystko, 
oo idlzis.iaj jak przez sen pi Izy pom mamy sobie 
z t  ałym uśmiechem smutku, mądlrzy całą pylr.ą 
mądrością przebytych trudów, pczeciarpia.nych za­
wodów, przewalczonych namiętności — my, któ­
rym już ku Krainie baśni nie wolno latać, ale 
.wardym, mozolnym pochodem nieubłaganie po. 
mwać się trzeba ku twardym celom, przesłania­
jącym rjzpaczną czeluść grobu?

Z pewnością, jest czemś i; lotnem 'świat baj­
ki — a rzeczywistość jest tylko odrwrotną stroną 
moRKuia.

Piękna . I»łkc‘ Seukaewiicpk J ło c  Sw. M iko­

łaja", wystawiona z przepychem dekoracyjnym', 
na jaki tylko stać byio nasz teatr, zgromadziła 
świegotliwy tłum o tix i ,  który zaległ wszystkie 
miajrea na widowni. Z mhiejszsm może, a w każ­
dym razie nie objawiające.iT się tak impulsywnie 
przejęciem, ale z mitem uczuciem zaciiejkawtenia 
i satysfakcji obserwowaliśmy i my, ludzie dorośli 
i odpowiednio dlatego trzeźwi przyg: d / w  krainie 
baśni, które się zdarzyły we snu dwóm, chłop­
czykom, szlachetnemu i grzecznemu garbuskowi 
Stasiowi i bratu jego; małemu egoiście Jasiowi. 
J.ak wspomniałem, sztuka oprawiona została w 
ramy wprost fascynujące bezpośredniość i wra­
żliwość -alziesSlj; dekoracje śwtetnje uzupełniały 
fantastyczność treści, pozostawiając w pamięci 
wrażenie kolorowości, nadlzwycz|a;n:.ści i poetyicz- 
nośoi nastroju. Bo bajka pisanis jes. miiym, gład­
kim, nie pozbawionym wyookjego polio,tu wier­
szem, przeznaczona dla dzbt-L podaje, im n.:eza- 
wilą, wdżięczną fabułę w formie jak najprzystęp­
niejszej' i oczywil.cje kulminuje się w moraLnej 
sentencji, służąc równocześnie zabawie i pcpla- 
gogiiCf.

Artysei, którzy wczluli cię 'doskonal® w pto- 
wieraone im role, grali bez zarizutu. C zaru j"^  
prypiilywiam fujmo fantastyyzniośói treści jest o^-

Nr. 2?9

Listy do Redakcji.
Zwracam t się do Szan Red. i  uprzejmi* 

piośbą, by zechciała na łamach ,sw-go pi3ma 
poruszyć dwie aktualne sprawy.

Pierwsza to ciągle ta sama sprawa z wy­
płacaniem zasiłKÓw inwalidzkich, która im da­
lej tem gorzej się przedstawia, s Mija miesiąc a 
zasiłki dotychczas mewypłacono. Czy nie jest to 
skanaal aby na tych," któizy należycie spełnili 
swój obowiązek wobec Państwa, robiło się in­
teres nr dewaluacji pieniądza papierowego. Jaką 
w»riosc przedstawia pieniądz wypłacony o mie­
siąc później 1 Czy panowie, którzy są winnymi 
takiej nieludzkiej, a można powiedzieć karygo­
dnej gospodarki mają sumienie tembardziej, że 
sami bardzo się śpieszą każdego pierwszego by 
zagarnąć swoje płace.

- Druga sprawa to wyciąganie z kieszeni ru- 
d, iców oLdarzonych dziećmi pieniądze na opał 
dla szkól. - Czyż nasza Polska raka biedna. Czy 
złoża węglowe na Górnym Śląsku tak ubogie że 
państwo, które jest obowiązane do przydzielenia 
węgla dla s :Kół nie jest w stanie go zaopatrzyć, 
ecz musi przerzucać ciężar ten na barki ro- 
izićów! ‘ Swego czasu pewne pisma tłustymi 
czcionkami ogłosiły urzędnikom, że państwo po­
stulatów finanso wych urzędników zaspokoić nie 
moż< jednakże otrzymają oni ekwiwalent vt n« ■ 
turzt węgiel i zi nniaki. Chciałbym widzteć 
choć jedntg. szczęśiiwea, który to otrzymał? 
Dotychczas są do swyczajne Bajdy. Za to teraz 
żąds się, by rodzice składali pieniądze na opał 
dla szLoty. . . , Inwalida.

Sprawy  partyjne.
* W  RAWIE RUSKIEJ odbędzie się w nte- 

dkielę, 9. b. m. Zgrc-nadźeń.c, na którem refero 
wać i ęózue tow, di. Dręgiewicz ze Lwowa.

* W  STRYJU, odbędzie się w niedzielę, 9. 
b. m. w lokalu Z. Z. K. jyunktualniic o  giuólz. 3-cdej 
poptOiudńiu ODCZYT ns temat „Zagadnienia rewo- 
Iucji socjalnej'

Mówić będtot; sekretarz O. K. R’. P. P. S. 
tow. Fióhlitói ?s - ~ - ‘

Sejcretai/at Wscn. Małop. PPS.
* UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY, PAR 

TYJNEJ P. P S. ^odbędzie się w  niedzielę. 16. 
b. jm. w sali Zw. Zaw. kaflarzj o godiz. ll-teij 
przed południem

, Zapisanych db szkoły, oraz wszystkich tow. 
partyjnych zaprasza się na otwarcie.

Program szczegółowy podlany będzie w  na­
stępnym mrmierzK

sekcja Oświatowa PPS
* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM MURARZY 

przy ul 'Głównej 1. 6., odbędzie się w czwarteK, 
13. b. m o gc dlz 5-rej popoł.

n D c z n
na teimaia ,,Międlzy narodów ka nobotniczt przfedj 
wojną a dlzisfiiai".

Mówić bęcuzio sekr. Kołu. Obw. PPS tow. 
Stadek.

Sekcja Oświatowa PPS.
— — BM— HBEga

ehą bajki i tę charakterystyiczność jej stylu1 utrzy­
mali grający kl" pefcemoj zadbwoleniu — .lietylko 
tłumnie zgromadzonej d/is-iirn i. P. TariakiowieZ 
w roli pifoLnegio dljabełka Filipka był z pewnością 
najbardziej interesującą postacia dla małego świat­
ka. gesty, dykcja, cały sposób! zachowania się- 
na soenie przynosi zaszczyt jego pomysłowo,ści 
aktorskiej. Talent pi. 1 artaKowicza potrzebuje , je­
szcze uaogół pewnego oszlifowania, ale jest mchy 
przeczony.' Baridlzoi symp.dvcznemi osóbkami były 
pp. Łauiosiówna i Zakszyńska, grające z naiwna 
prostotą role małych bohaterów. Kuszące wy­
glądała Gencjana — p. Stańczykówna, jakby wy- 
4 ta z Oajki królewna; bez zarzutu graii ptoi. Kw J 1' 
„iewiezowa, Lochm ui, Helski - Kowalski i Bie­
lecki. Z największem, uznani-m podlniesc musze 
śliczną dlekorację, oraz ogólną wystawę w odsło­
nie IV., przenoszącej nas żywcem w świal baśni-

Wieczór św. Mikołaja, spędzony w teatrze, 
zaliczam db jednego z najmilszych, janie w nim 
przeżyłem. Może to- wina mego serca, które na 
słodkie wołanie z szczęśliwego kraju (hieoiib 
stwa oujpowiedlziało długi m, rzewnem nabrzmia­
łem smutną słod'ycza westchnień:em...

' Artur tiwikowAL
i "
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Sobota o g- 3 30 popo«

W E S O Ł Y  I T f lK
Niedziela o g. 3‘30 pspoł.

U M K I M B E U S Z E
Przedsprzedaż biietów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Sobota i niedziela o g. 7'30

K a le k a
dramat w 4 aktach Z. Libina.

I n t r o l ig a t o r  i  t S S f f i S & y  "5SS&
cześnir prowadził m *jazyn porzukuje stosowne laj^c,^. 
Także nad?,e si; do Krajania paóieru bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod Jltilroiigator* do Administracj,.

J)t. med. HI. ĘISCNBERG
Spec. chorób skórnych t wenerycznych 

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
Ł i a r ó w  u L  B y l c a t n o k n  3 4 .  103Ó
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Cenirala na Fotek?■' Warszawa, Senatorska 32.
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*>■&£* f  " "  ■■' ■•=TY ustawicznej dbałości o interes naszej Szanownej Klijenteli i aby ustrzedz P. T, emigrantów od niepotrzebnego przyjazdu
do W arszawy, zawiadamiamy co następuje: • - .  ̂ : ‘

1) Konsul amerykański z dniem 24 yrz^śnia r. b. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z powcdu wyczerpania tak zwa­
nej kwoty, czyli ilości emigrantów Polaków, którzy w roku 1923 mogli , wyjechać do Stanów Zjednoczonych. O rozpoczęciu na
nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów listownie i przez gazety.
s ’ ” 2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, '.tórzy przyjechali do Polski z Ameryki najpóźniej w kwiełmu 
1923 roku i zamierzaliby teraz do Ameryki wracać. Tacy pasażerowie w iu n i natychmiast zgłosić się do na» ze wszysłkiemi doku- 
kum entam i, celem otrzymania bliższych informacji. ~ —• "

-v 3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed majem 1923 r., wszystko jedno przed wojną czy po wojnie, o ile już 
nie m ają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie r.ie mogą, jednak - -  jeżeli chcą do Ameryki wracać — winni nadesłać nam jui 
obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich w Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu .wydawania nowych wiz oń! 
będą iaieii pierwszeństwo. * »
" ’ ‘ 4) Wizy mogi także otrzymywać obecnie dzieci obywateli amerykańskich n iestam e jednak niz 18 lat,

5) Emigranci, którym Konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, winni nas o tern natychm iast zawiadomić.
6) Emigranci, którzy posiadają numerki, czyli karty wstępu, do Konsulatu amerykańskiego, nie maja po cc urzyjeźżlżać

obecnie do Warszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki dzień num erek posiadali. 1

I k a n d y n a w u t o - A r o e r y k ^ k f c  Ł i u j a  — < w ro d e cb »  5 4 .
Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nnsz adies. 1152
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u l
K u t o w s k i e g o  1 
B y k s t u s K a  1. 3

Najświeższe nowości na sezon Ł jm o w y s  
wełnvf plusze, duble, kamgarny, chevioty, 
fjanele, barchany, wsi wety, eponge, zefiry 
'**£■ oraz płótno na wyprawy ślubne.
C B N  Y  .R* A  B R Y C Z N B .

u l .  K u t o  w u k i e g  1 
v t l .  S y k s t u s k ?  1. 3

p A P A  dachowa, Cement, Karbolineum, Płyty kor­
kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach 
:zn> 

polecafabrycznych jij|_oT“ Lwów , ul. Batorego 4.
Al

L. 1655/23. Skoie, 6 grudnia 1923.

Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że O. u. ab. we Lwow.e za L. 2180|23 za­
twierdził zmiany statutu Kasy (J§ 19, 28, 
35, 36, 44, 61 i 62), wprowadzając 19 grup 
zarobkowych z najwyższą dzienną płacą 
uitawową 750.000 mk., oraz zmianę § 27 
statutu do wysokości 7,500.000 mk. z mo­
cą obowiązującą od 3. grudnia 1923.

P. T. Pracodawców upmszu się przed­
łożyć Kasie najdalej do dnia 20. grudnia 
1923 r. wykazy płac zajętych u nich pra­
cowników przy uwzględnieniu przepisów 
z art. 19. II. ustawy z 19. V. 1920 r. Dz. 
u R. P. nr. 44 poz. 272. Po bezskutecznym 
upływie powyższego term inu Zarząd Kasy 
z urzędu ustanowi grupj’ zarobkowe pc 
myśli art. 19. IV. wspomnianej ustawy.

ZARZĄD P0W KASY CHORYCH 
1178-1 w SK0LEM.

R ok założenia 1831. j  f l H T Y  ( KI ŁY J f l H O r t O  t i O I

H t J B N B R  LWÓW RYNEK 38. J
F A R B  i  M A T B R J A Ł Ó W . ' 044—10 I

A L O J Z Y
G Ł Ó W N Y  B A Ł A D

Chrońcie się od dalszego wzrostu drożyzny i zc- 
datkujcie sobie *$$$■; | 
obuwie u firmy : L [|

—

1 f i  D  D l  T l  r̂ohozlarnisty 1-a jakości 
_ sprzedaje hurtownie

EHRL1CH i RE1FER Lwnw, Kołłątaja 8
T E L E F O N  7 4 7 .

o fc ie  iD S z ą lz le

Rit tera
proszku  drożdżow egc cukru waniljow ego 
i puadingow w smakach: rzekoladowy, cy­
trynowy, waniljowy, nigdałowy, ananasowy 

i malinowy 1167—1

ICO

U CZN I - terminatorów płatnych
przyjm ie ślusarn ia (fabryka łó że k ) ul ja g ie lloń sk a  24

„ G R A F I K A "  Marek Seide
LWÓW, UL H O U H iaJH I (w podwóriu)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szufle, wier 

; szowniki i t. p, ■
Ma SZYNY L>R‘J1..ARSKIE, masy do wałków, fariw' 

JruKarskie i t. d,
Zastępstwo na Polsks odlewni czcionek i miii tno- 

. slężnych POrELBAUM we 1 '■ NiU.
Zastępstwo na wschodnią Małopo'SKę fabryki przy- 
Dorow drukarskich T. Kamyka i Ska w Poznania.

fewoga maninego nri kto* 1 rauakboc odfcowV "riahy . JAN SZCZYBEF. — Drukiem Artura Goldmana w. Lwowie, Sykatus' 19, t«L na.


